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Pieśń: Bądźże pozdrowiona
Witaj Jezu, Synu Maryi, 

Tyś jest Bóg prawdziwy w Świętej Hostii.

Maryjo, pomóż nam kochać i wielbić, Twojego Syna.

Bądź z nami i pomóż nam patrzeć z wiarą na białą Hostię, 

która kryje w sobie obecnego Chrystusa.
Wyproś nam łaskę wiary i oczy wiary, 

które widzą więcej niż nasze oczy fizyczne.
Staję więc w Twojej obecności, Jezu Chryste, 
ukrytej pod postacią chleba, 
a chleb nasz codzienny mówi nam 
o codziennym, nieustannym Twoim przebywaniu z nami 
i o tym, że potrzebujemy Ciebie codziennie, jak chleba.
Boże nasz, Jezu Chryste, potrzebujemy Ciebie,

Ciebie jedynie i nikogo więcej.

Wszyscy łakną Ciebie, nawet ci, którzy o tym nie wiedzą. 

Głodnemu zdaje się, że szuka chleba, a on łaknie Ciebie.

Spragniony sądzi, że szuka wody, a on Ciebie pragnie. 

Chory marzy o odzyskaniu zdrowia,

a tymczasem jego choroba jest nieobecnością Twoją.

Kto szuka piękna w świecie, ten niepostrzeżenie 

szuka Ciebie, który jesteś 

pięknem całym i doskonałym.

Kto dąży w myślach swoich do prawdy,

ten mimo woli dąży do Ciebie,

który jesteś jedyną godną poznania Prawdą.

I kogo trawi żądza pokoju,

ten pożąda Ciebie, jedynego Pokoju,

w którym odpocząć mogą serca najbardziej udręczone. 

(G. Papini)
Posłuchaj w głębiach ciszy naszego serca miłości, 
które za Tobą, Jezu Chryste, tęskni 
i swoją tęsknotą mówi, że Ciebie bardzo potrzebujemy.
(chwila ciszy)
Panie Jezu Chryste, 

obecny pośród nas zgromadzonych w Twoje Imię 

i obecny pod postacią chleba, 

wielbimy Ciebie i Tobą się radujemy.

Jesteś pośród nas obecny, 
bo sprawia to Twoja miłość do nas.

Nieustannie jesteś z nami, 

ale ukryty pod postacią chleba, 

i wzywasz nas byśmy trwali w Twojej miłości.

Wielbimy Cię, Jezu Chryste, 
posłany na świat przez Ojca, 
byśmy poznali, jak jesteśmy miłowani.
A poznajemy to wtedy, 

gdy wsłuchujemy się w Twoją Ewangelię, 
jako Dobrą Nowinę dla nas
i gdy kontemplujemy 
Twoją mękę, śmierć krzyżową i zmartwychwstanie.
Powiedziałeś też, że 
nikt nie ma większej miłości od tej, 

gdy ktoś życie swoje oddaje za przyjaciół swoich.
Słowa te, Jezu Chryste, nas onieśmielają, 
bo jesteśmy słabi i grzeszni, 
a jednak wciąż przez Ciebie miłowani tą miłością, 

jakiej Ty doświadczasz od Ojca.
Ale pytamy się też: 

czy my jesteśmy prawdziwie Twoimi przyjaciółmi 
przez wierność Twojej Ewangelii? 
Bo przecież powiedziałeś: 
Wy jesteście przyjaciółmi moimi, 
jeżeli czynicie to, co wam przykazuję.  
Mówisz do nas:

Jak Mnie umiłował Ojciec, tak i Ja was umiłowałem.
Zatroskany o naszą przyszłość wzywasz nas:
Trwajcie w miłości mojej!
Mówisz nam tak, Jezu Chryste,

nie tylko dziś, ale czynisz to codziennie.

Nie zawsze jednak to słyszymy, 
bo Twoje słowa giną w gęstwinie słów świata, 

w naszym codziennym zabieganiu, w wielorakich troskach.
A przecież jeżeli będziemy trwać w Twojej miłości 

to wtedy będziemy się modlić, 
bo znajdziemy na modlitwę czas i miejsce.

Wtedy nasze życie, podobnie jak Twoje, 

stanie się wielbiącą Ojca modlitwą.

Wtedy też nasze życie będzie kształtowane miłością do Boga 
i miłością do ludzi.
Dziękujemy Ci, Jezu Chryste, za Twoją miłość do nas.

Pieśń: Gdzie miłość wzajemna i dobroć

Ty wiesz, że chcemy żyć Twoją miłością 
w każdej chwi​li mojego życia.
Twoja miłość jest jak ocean, 

a ja jestem kroplą w tym ogromie wód.

Kropelki wody jednak nie egzystują same, 
oddzielo​ne, pojedyncze, niezależne od morskiej wody, 
ale każda kropla jest w pełni zintegrowana z całością tej wody.
Ja, Panie Jezu, nie chcę żyć odrębnie, samodzielnie, 
niezależnie od Twojej miłości, 

bo wtedy zmarnowałbym życie.
A wszystko, czym jestem, co po​siadam, 

moje marzenia, moje pragnienia są włą​czone w tajemnicę Twojej miłości.

Jestem zanurzo​ny w Twojej miłości. 

Miłość Twoja jest bliżej mnie niż powietrze, którym oddycham.
Ojciec Święty Franciszek, zachęca nas, 

abyśmy ten rok przeżywali jako Rok Modlitwy, 

jako swego rodzaju drogę do Roku Jubileuszowego 2025.
Dotknij więc mojego serca, Jezu Chryste, 

abym chwycił oddech Twojej Miłości, 

ożywiający moje życie, 
abym kroczył drogą modlitwy, 

włączając się z modlitewny nurt ożywiający Kościół.
 (chwila ciszy)
